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W nowej, korzystniejszej at­
mosferze Teatr Powszecb­

_· ny mógł powrócić -do wy-. 
stawionych w 1981 r. dwóch jed­
noaktówek Vaclava Havla. Pra­
premiera polska odbyła się tuż 
przed stanem wojennym, war­
szawska . publiczność obejrzała ty­
lko jedenaście spektakli. Wzno­
wienie "Audiencji" i "Protestu•'•) 
nastąpiło po upływie ośmiu lat. 
Okoliczności pozaartystyczne 
sprawiły, że ·"nowa" premiera sta· 

. la się wydarzeniem o szet·szym 
wydźwięku: aresztowanie i skaza­

·· nie Autora w Pradze, obecność 
polski'cłl osobistości na widowni,, 
protest ZLP przeciw wyrokowi... 
Nawet wąsy Kazimierza Kaczora. 
kreują;:ego .browarnika, budzą 
nieodparte skojarzenie. 

Browarnik rozmawia z Fryde­
rykiem (Mariusz Benoit), nowo 
przyjętym pracownikiem, które­
go .zadaniem jest przetaczanie be-

. czek. Fryderyk to dramatopisarz­
-dysydent; niezwykła . trafność 
podpatrzonej sytuacji . inteligenta 
podległego prostackiemu, despo­
tycznemu· majstrowi przekonuje 
widza, że Autor sam doznał po­
dobnych upokorzeń. .W epilogu 
Havel stosuje jednak autoterapię: 
chamowaty kierownik okazuje . się 
.zakompleksionym, ~ pozbawionym 
poczucia'· wariośei człowieczkiem, 

-a Fryderyk pozbywa się - drażnią­
cej. · mię~kOŚci Intelektualisty. Bo 

· przyznać ~rzeba, że obie postacie 
wywołują często śmiech, : w pew­
nych momentach możemy nawet 
identyfikować się z którąś z nich, 
ale albie są przeko.nywająco nie-

. s;)bmpatyczne. 
Bohaterami drugiej jednoak­

_tówki są: tenże Fryderyk i Stań­
kc, literat-konformista. Areszto­
wano jakiegoś piosenkarza, z któ­
rym córka prawolJlyślnego lite­
rata spodziewa się dziecka. Sta­
nlek pragnie, aby grupa dysyden-

tów "wykonała usługę" · i wysto-
sowała protest . . nagłośniający -
sprawę na Zachodzie. Postacie są 
czarno~białe: · szlachetny opozy­
cjonista i tchórzliwy, uwikłany w 
układy, skąpy, nadużywający al~ 
hoholu pupflek władz. , · 

Nam podobała się bardzlej "Au-
• diencja", zwłaszcza, że obserwa­
cją . l techniką przedstawiania 
przypomina wczesne filmy Milo­
sa.Formana 

Warto zwrócić uwagę na grę Kazi­
mierza Kaczora l Mariusza Benoit, 
którzy bardrro dobrzę czują się w swo· 
Ich rolach. Natomiast budzi zastrze- · 
żenia konwencja przyjęta przez Wla- · 
dysława Kowalsk•iego. Jego Stanlek ·· 
jest rzeczywiście postacią odpycha· 
jącą, ale przez to staje się zbyt jed- -. 
noznacznle nega,lywn~, jednowymla· 
row~. . 

• Oble sztuki li~ perfekcyjnie nap!· ., 
sane, Havel nie nuży widza dając mu 
ok31llję do - krzywego czasem - uś­
miechu, lekklej zadumy. Nie są to 
jednak rzeczy, w których nBleżało· 
by doszukiwać się ukrytych, głęb· 
szych treści. Pełnlą one raczej rolę 
Ilustracyjni\. Jest to jednllk Uustra· 
cyjność najWyższej próby. 

Autor scenografii, Krzysztof 
Baumiller, zaprojektował realisty­
czne dekoracje: ponure pomies~- · 
czenie w. browarze i pretensjonal­
ne wnętrze domu pisarza odpo­
wiaoają duchowi i nastrojowi 
utworów Havla. 

Dyskretna, bez nazbyt czytel-. 
nych efektów, reżyseria Feliksa 
Falka sharmonizowała cały spek-. 
takl, który ogląda się z prawdzi­
wą przyjemnością. 
· Warto wspomnieć o programie 

teatralnym pod redakcją Magda­
leny Ciesielskiej, dowcipnie opra.; 
cowanym graficznie przez Macie- · 
ja Buszewlcza. , 
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